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MYSLI OBYWATELA 
względem monety papierowey. 
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Tylu. projektow , ktore od lat 

czternaftu w Pelfzcze fig widzieć 
dały , żaden tak wielkiey publiczno” 
ści uwagi nie potrzebował , iak pro” 
iekt papierowey monety. Ten to 
bowiem proiekt nie tylko fię da ie- 
dnego miafta, lub powiatu, ale do ca: 
lego Polikiego narodu ściąga; nie tyl- 
ko na nim fzczegulnieyfza korzyść , 
lub pożytek, ale zguba lub fzczęście 


` Pollki w powfzechności zależy. . Wart 
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więc 
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więc ten proiekt tego, ażeby go ile 
bydź może, nayglębiey roztrząfano;y 
tak go wylufzczano , aby łatwo wi- 
dzieć można było zie lub dobre: y 
potym ważyć na fzali co, czy dobre 
czy zle, przewyżfza : nie dofyć na tym, 
trzeba przeglądać wfzyftkie fkutki ztąd 
wyniknąć mogące, 4 potym zażywać 
wcześnie $rzodkow do utrzymania do= 
brych, i złych oddalenia. jeft to rzecz 
Monitorowi przyzwoita, 

Zyczyłbym był tego , żeby wyna- 
leźca nie dawał był temu proiektowi 
nazwi(ka papierowey monety, W pra- 
‘wia to zaraz tych, ktorzy gruntownie 
rzeczy nie poznaią, w złe rozumienie, 
à duch pofpelftwa nie może tego po- 
iąć, że kawałek papieru ma bydź tak 
dobry, iak złoto y frebro w fztukach, 
ktore po całym Świecie kurrencyą 
maig. Y zailłe nie ieft to orawdziwie 
papierowa moneta , ale raczey średy= 
towe bilety, pewne obowiązki zacią= 
gnione na dobra, maiące być co fżeść 
lat w nipale; czyli, ieżeli fię podo- 
_ ba, 
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ba, blankiety maiące kurrencyą, kto” 
te za fześć lat wyplacone bydź maią. 
Już zaś, ieżeli podobne papiery znay- 
duią fię w całey Europie dla wfpat- 
cia handlu: za coż Rzplta Polika po- 
ftanowićby nie mogla kredytowych 
biletow, na utrzymywanie fwego han- 
dlu, wniefienie fabryk , A fzczegul=- 
niey zaoftrzenie dowcipu , y pole- 
pfzenie rolnictwa? Kto iaśnie nie po- 
znaje, że ta rzecz ieft fama /w fobie 
wyśmienita, pożyteczna, y w nafzych 
fzczegulnie czafach bardzo potrze”. 
bna. Bez wątpienia kredyt, ufność, 
uczciwość, ktorą ieden obywatel ma 
dla drugiego , złoto y frebro prze” 
wyżfza; y tyle razy fię w fwych po= 
trzebach wfpieraią, bez pomocy tych 
dwoch fzacownych krufzczow. Pieniąs 
dze bowiem ze złota y frebra, fg to 
tylko z tych metalow cechowane bi- 
lety , oznaczaiące cenę rzeczy:, ktos 
rąsmy na fwą potrzebę wzięli , y u* 
 pewniaiące tego, ktory ma ten znak, 
że będzie miał wfzędzie rzecz inną w 

teyże 
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teyże famey cenie, ‘Już zas gdyby 
wfzyfcy ludzie w pańftwie byli rownie 
fzczeremi y uczciwemi, y gdyby u- 
fność y kredyt byl między niemi do 
naywyżfzego przyprowadzony ftopnia, 
nie pottzebowaliby ani zlota , ani 
frebra, ale tylko kawałka papieru. Ale 
że namiętności, wyftępki, zbytek, ni~ 
gdy nato nie pozwolą , trzeba zlota 
y frebra na ufpokoienie fprzeczek y 
prędkie ulatwienie handlu. Trzeba 
więc pieniędzy., albo kredytu. Nie 
mamy dofyć pieniędzy w fztukach, 
albo też pieniądze, ktote fą w kraiu, 
nie cyrkuluią tak, iakby iść powinny: 
więc nam kredytu potrzeba , to ieft 
rzeczy nad złoto y frebro daleko 
fzacównieyfzey. Ale trzeba teraz wy” 
itawić fobie rzeczywifty obraz kre= 
dytu, to ieft, trzeba uczynić rożni- 
cę między prawdziwym à urolonym 
y falfzywym kredytem. Prawdziwy 
kredyt iet uftanowiońy zobopolnie 
między dlużnikiem A pożyczalnikiem, 
to iek, między daiącym y odbiera" 
iącym. 
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iącym. Do dobrego uftanowienia tego 
kredytu, trzeba koniecznie, aby oby- 
dwie ftrony znały fię doftatecznie, to 
ieft, żeby pożyczalnik zupełnie wie- 
rzył dłużnikowi, że na terminie za- 
piaci, y aby dłużnik nigdy więcey 
nie pożyczał nad to, co pewnie w 
czafie (wym oddać może. Taki wza- 
iemny kredyt ieft prawdziwy, zafa- 
dzaiący fię rzeczywiście na poczciwo- 
ści ftron obydwoch, à procz tego na 


maiącku każdey ftrony. Łatwo bo=' 


wiem to pojąć, że poczciwość oboiey 
ftrony nie iet doftateczna na ugrun- 
. towanie prawdziwego kredytu, crze* 
ba jefzcze procz tego mieć z czego 
obowiązkowi fwemu zadofyć uczynić, 
Naypoczciwfzy człowiek "nie może 
zapłacić, kiedy nie ma z czego, ale 
prawdziwie poczciwy nic nie poży* 
cza, ani fię w żadne nie wikła obo 
wiązki, ieżeli nie ieft pewny, że wy- 
płacić fię potrafi, Poczciwość ieft to 


rzecz wewnętrzna , materyalnością - 


zaś ięft maiątek; te dwie rzeczy ro- 
wnie 


EP) 46 ( SB 


wnie fa potrzebne do uftanowienia y 
utrzymania prawdziwego kredytu; bez 
nich naybogatfzy, ale ofzuft y przes 
wrotnik mogiby bliźniego fwego ofzu= 
kać, przynaymniey raz, A zarazby po 
znano, Że to był falfzywy kredyt, 
jawna ieft także, że w prawdziwym 
kredycie obydwie {trony nie mogą na 
wzajemne fiebie ofzukiwanie praco 
wać, byloby to przeciwko poczciwo= 
ści, A fkoro.tytko taka fię odkryie 
akcya , iey fprawca cały utraca kre” 
dyt, y fam wzgardzonym fię ftale. 


- Ale mocno fłufzna ieft, aby obie ftro- 


ny mialy fwe korzyści wedlug miary; 
tak iedna iak y druga, gdyż obydwie 


'pracuią na opatrzenie potrzeb fwych, 


ale ia mowię w miarę. Prawdziwy 
kredyt nie pozwala, aby pożyczalnik 
bral od {wego dłużnika ftrafzne pro» 


| wiżyę, ktoreby go w lat kilka zni= 


fzczyć, miafto podratowania, mógły, 
Jet to ofzuftoftwo, ktore fię tylekroć 
famemu nawet „pożyczalnikowi fzkos 
dliwym Raisi więc podobny kredyt 
ieft 


WIZ 
ieft Glow y tak fię utrzymać nie. 
może, iak prawdziwy kredyt zawfze fię 
utrzymuje, gdyż fłufzna miara tu fię 
zawfze znayduie. Dofyć to ieft na ro- 
zeznanie prawdziwego od falfzywego 
kredytu. 

Uważmy teraz, ieżeli dofyć mamy 
prawdziwego kredytu, do wewnętrzne= ` 
go y zewnętrznego handlu. Ja po- 
wiadam , y doświadczenie uczy, że 
nie. Co fię tycze wewnętrznego han= 
dlu , każdemu wiadomo, że więcey 
ieft nieufności niż ufności w Polfkich 
obywatelach, y trudno ieft teraz do~ 
ftać pieniędzy, nawet na bardzo pe- 
wne zaftawy, à ieżeli fię doftanie, to 
we troy, albo w czwornafob więkfze= 
mi prowizyami, niżeli ie w caley Eu- 
ropie wypłacaig. To oznacza falfzy= 
wy kredyt, ktory trzydzieftu prywa= 
tnych dla zbogacenia iednego nifzczy, 
Co fię zaś tycze zewnętrznego han- 
dlu, trzeba pytać obcych kupcow, 
lepiey to oni , niż ia powiedzą. Pra- 
wdziwa więc ieft rzecz, że nie dofyć 

mas 
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mamy prawdziwego kredytu, mowię 
nie dosyć: bardzoby iuż bowiem Źle 
było, gdybyśmy wielu iefzcze nie 
mieli ofob maiących prawdziwy kre” 
dyt, y w kraiu, y u obcych „ ktore 
umieią go utrzymywać, gdyż nigdy 
więcey nie wydalą, niżeli im na wy” 
"datki wyftarcza , 4 tym bardziey ie- 
fzcze nie wydaią dobr cudzych, kto- 
te nie pożyczaią więcey, niżeli pewnie 
na terminie wypłacić mogą, ktore 
rzadne fą w fwych interefach , nie 
fzukaią niegodziwych zyfkow, y ktore 
wftydziłyby fię przykładać do upadku 
fwych wfpołobywatelow, Mowi fię to 
w powfzechności, gdy fię mowi: że nie 
| dosyć mamy prawdziwego kredytu. 

Kladę więc za początek tey mate- 


ryi, dla wniefienia prawd tak iakiee 
dna z drugiey wypływa , tę niezbitą. 


prawdę. Nie dosyć mamy prawdziwego 
` kredytu: do wewnętrznego, ani do zewnę- 


trznego kandlu, à zatym: trzeba przya 


wroci prawdziwy kredyt wewnętrzny y zewnię= 


trzny, dla uszczęśliwicnia naszego narodu, prze% 


PZJSRE żrzyzwoite sposoby. 
à Kontynuacya potym. 
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